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Nr. 230. Sobota dnia 18. września 1869 . — Tomasza z W. (rzym.) —  Czudo Mich. Ar. (grec.) Rok III.

Lwów dnia 17. września.
Prócz przedłożeń rządowych, które przyszły w pierw- 

szem czytania na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia, wnie­
sionych zostało jeszcze kilka ważnych wniosków', a mianowi­
cie : wniosek, aby sejm uchw alił, że ponawia przeszłoroczną 
swą uchwałę z 14. września żądającą, aby krajowi naszemu 
przyznany był samorząd narodowy w zakresie odpowiadają­
cym jego potrzebom i odrębnym stosunkom i wniosek do 
zmiany §. 3. statutu krajowego.

Pierwszy wuiosek obok wczorajszego wniosku Z y b l i -  
k i e w i c z a ,  który żąda z powodu uchwalenia w sejmie re- 
zolucyi, i niezałatwieuia takowej w radzie państwa, zbadania 
stanu tej sprawy i stawiania odpowiednich wniosków, zdaje 
nam się niejako zbędnem, gdyż wynik żądanego przez Z y- 
b l i k i e w i c z a  zbadania, nie mógł by być innym, jak  wnio­
sek do ponowienia zeszłorocznej rezolucyi: są bowiem tylko 
dwie drogi do osiągnięcia rezolucyjnych żądań ; albo wniosek 
S m o l k i :  nieobesłania rady państwa, albo ciągłe ponawianie 
rezolucyi przy każdorocznem wysyłaniu delegacyi. Jakiej dro­
gi się sejm chwyci, o tern i wątpić nie można. Ze zaś tak zwa­
ni rezolucyoniści chcą równocześnie z obesłaniem rady pań­
stwa pewne łączyć w arunki, to rzecz tę  niewiele zm ienia, 
gdyż rządowi idzie jedynie o obesłanie rady, a dalszą odwło- 
kę rząd już na siebie bierze.

Za bardzo ważny uważamy wniosek do zmiany §. 3. 
statutu krajowego pod względem liczby posłów. Niedostatecz­
ność reprezentacyi miast przez wszystkich uznaną została , a 
nawet w sejmie przedmiot ten już raz bliski był załatwienia. 
Rozminięto się jednak w sposobie przeprowadzenia zamierzo­
nego powiększenia liczby posłów z m iast, chciano bowiem 
natomiast umniejszyć liczbę włościańskich posłów. Przedłożo­
ny wniosek nie umniejsza liczby tak  włościańskich jak i po­
słów z większych posiadłości, natomiast powiększa liczbę po­
słów miejskich o 12 i rozkłada takowych o 3 więcej na 
L w ó w ,  o, 2  więcej na K r a k ó w ,  i prócz tego po jednym 
pośle dla Śniatyna, Tyśmienicy, Buczacza, Brzeżan, Złoczowa, 
Gródka i Bochni.

Uchwalenie ustawy tej wymaga dwóch trzecich części 
głosów, lecz gdy przez nią niedotkniętą zostaje liczba posłów 
jednej i drugiej grupy, przeto należy się spodziewać, że usta­
wa ta  nie znajdzie wielkiego oporu w łonie sejm u, a choć 
nie jest radykalną zmianą, to zawsze jest korzystną dla inteli- 
gencyi krajowej.

Jeszcze wspomnieć mamy o wniesionych przez wydział 
krajowy zmianach w ustawie gminnej i o reprezentacyi po­
wiatowej. Radykalnych zmian nie znajdujemy, boć przecież 
już ks. marszałek w inauguracyjnej mowie oświadczył, że 
sejm nie jest pochopnym do podobnych zmian. Zmiany przeto 
proponowane przez wydział, są spowodowane przez ukazu­
jące się w praktyce niedogodności, które tak radom gminnym, 
jak  i powiatowym, również jak i wydziałowi częstokroć dały 
się uczuć.

Mniemamy atoli, że wydział krajowy natrafi co do 
swego przedłożenia na stanowczą opozycyę, gdyż wątpimy, 
aby sejm zadowolił się tak  lichemi poprawkami i że raczej 
przedsięweźmie on radykalne zmiany w ustawie gm innej, bo 
bez tego ustrój nasz społeczny ciągle będzie chromał. O zbioro­
wej gminie nie ma w tym projekcie ani mowy, a znajdujemy 
w nim jedynie kilka ułatwień co do połączenia kilku gmin 
w celu zawiadywania swemi sprawami.

Najważniejszym jednak epizodem dzisiejszego posiedze­
nia było odezwanie się wicemarszałka p. Ł a w r  o w s k i  ego,  
do którego przyłączył się i ks. N a u m o w i c z ,  a który w imie­
niu Rusinów wypowiedział słowa zgody i wezwał do łączno­
ści. Nie potrzebujemy nadmieniać, jaką radością przejęły nas

Z podróży do Czech.
(Ciąg dalszy.)

O g. l i te j  w nocy przybył pociąg z drugą połową piel­
grzymów praskich, którzy nocowali zeszłej nocy w Ńetoli- 
cach o- kilka stacyj odległych od Strakonic —- rano o godzi­
nie 8ej byliśmy w Pradze, a o 3ej z południa w ogromnej 
sali Zofińskiej wyspy na Wełtawie. Gdyśmy przybyli sala 
Zofińska wspaniale udekorowana zaludniona juz była od końca 
do końca gośćmi obcymi i miejscowymi obywatelami zapro­
szonymi na bankiet. Przy pierwszym stole zajął miejsce pa- 
tryarclia narodu czeskiego pp. Palacky, i Rieger, zięc l a -  
lackiego. Obok Palackiego dostrzegliśmy z jednej strony sie­
dzącego naszego ziomka ale nie z Galicyi, z drugiej znanego 
profesora moskiewskiego uniwersytetu p. Sreźniewskiego.

Po przedstawieniu nas pp. Palackiemu i Riegerowi i za­
znajomieniu się z innymi panami, wskazano nam miejsca obok 
dwóch kniaziów moskiewskich, jednego Oboleńskiego, drugiego 
którego nazwiska nie zapamiętaliśmy, a z którymi nie zbie­
ra ła  nas bynajmniej ochota zaznajamiać się; niezadługo mu­
zyka zagrała hymn h e j  S ł o w i a n i e  i rozpoczęły się dania. 
Kto ciekawy cośmy jedli, adresujemy go do czeskich Novin, 
te w drobiazgowein sprawozdaniu podały nawet kartę potraw, 
z których się składał obiad. Z niecierpliwością wyczekiwali­
śmy choć zwykłych wprawdzie w takich razach mów, ale nie-

słowa szanownego wicemarszałka, a będąc przekonaui, że 
Rusini niczego więcej nie żądają, jak uznania ich narodowo­
ści i słusznego równouprawnienia, wzywamy większość sej­
mową, aby podała bratnią dłoń Rusinom i nie odmówiła im 
prawowitych ich żądań. Nie ma dość wielkiego okupu, które- 
gobyśmy nie ofiarowali w celu zażegnania niezgody, która tak 
długo między nami panowała i tak wielce nas osłabiała.

Nie pomijajmy więc sposobności i dla świętej zgody od­
stąpmy od uroszczeń, które dla rozwoju naszego przyszłego 
nie są niezbędnemi, a które utrzymują jedynie rozbrat mię­
dzy dwoma bratniemi szczepami.

Posiedzenie sejmu krajowego
z dnia 17. września.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 1 0 ł/2.
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu, sekretarz czyta 

wykaz petycyj, z których większa część od wydziałów rad po­
wiatowych o zmianę ustawy gminnej, ustawy drogowej itd.

Petycyę miasta Lwowa o uchwalenie statutu popiera 
poseł H a l l e r  i wnosi wybór oddzielnej komisyi statutowej 
i do spraw gminnych z 9 członkow.

Dr. R u  t o w s  ki  prosi o odesłanie do tej komisyi pety­
cyj wniesionych przez się od wydziału rady powiatowej Pil- 
zneńskiej. Wnioski te przyjęto, poczem odczytano rezultat 
wyborów do komisyi petycyjnej; absolutną większość gło­
sów otrzymali Satnelson, Boczkowski, Wyrobek, Rogawski, 
Kozłowski.

Największą liczbę głosów otrzymali: Naumowicz, Czaj­
kowski, Koczyński, Trzecieski, Dzerowicz, Pfeiffer, Janowski, 
Kosiński, Wiśniewski, Kowalski.

Sekretarz czyta dalej wnioski postawione przez posłów 
a mianowicie:

Wniosek. W ysoki sejm raczy uchw alić: Zważywszy, że uchw a­
lone na posiedzeniach sejmowych z dn ia  2 . i 4 . września 1 868 . 
ustawy o używ aniu języków w c. k. urzędach adm inistracyjnych, 
skarbowych i w c. k. sądach, nie otrzym ały najwyższej sankcyi, 
stanowi się komisya osobna z 5 członków złożona dla zbadania 
stanu  tej sprawy i przedłożenia sejmowi stosownych wniosków. —

Krzeczunowicz.

Wniosek. W ysoki sejm raczy uchw alić:
1 . Ma być w ybrana komisya podatkowa złożona z siedmiu 

członków.
2 . Tej komisyi poleca się zbadać ustawę państwową z d. 24 . 

m aja 1 8 6 9 . o regulacyi podatku gruntowego pod względem jej od­
działyw ania na  kraj nasz i na praw a, sejmowi z mocy -§. 24 . s ta ­
tu tu  krajowego służące, i przedłożyć sejmowi stosowne wnioski, 
odnoszące się do podatku z gruntów  i budynków. —  Krzeczunowicz.

Wniosek. W ysoki sejm uchwalić ra c z y ; Zważywszy, że 
uchw ała sejmowa na  poprzedzającej sesyi w dniu 14. września 
r. z. powzięta, a żądająca , aby krajowi naszem u przyznany był 
sam orząd narodowy w zakresie odpowiednim jego potrzebom i od­
rębnym stosunkom, nie odniosła dotychczas pożądanego skutku.

Sejm ponawia tę uchwałę w całości.
W e Lwowie, dnia 16 . września 1869 . L . Skrzyński.

Ustawa dla królestw a Galicyi i Lodomeryi i W ielkiego księ­
stwa Krakowskiego, zm ieniająca §§. 4 . i 6. s ta tu tu  krajowego.

Zgodnie z uchw ałą sejmu mojego królestwa Galicyi i L o­
domeryi i wielkiego księstw a krakowskiego rozporządzam , co 
n a s tęp u je :

A rt. I .  Postanow ienia §. 4 . sta tu tu  krajowego z dn ia  26 . 
lutego 1 8 6 1 . znoszą się. W ich miejsce wchodzą w moc obowią­
zującą postanowienia artyku łu  następującego.

A rt. I I .  Sejm krajowy wybiera z g rona swojego m arszałka

krajowego na cały peryod sej nowy i dwóch jego zastępców na czas 
jednej sesyi sejmowej.

A rt. I I I .  Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie z dniem 
jej ogłoszenia. —  N iizabitow ski.

Ustawa dla królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego k się ­
stw a K rakow skiego , zawierająca dodatek do s ta tu tu  krąjowego 
względem nietykalności i nieodpowiedzialności posłów na sejm g a ­
licyjski.

Zgodnie z uchw alą sejmu krajowego mojego kró l. tw a Gali­
cyi i Lodomeryi i W ielkiego księstw a Krakowskiego rozporządzam 
jako dodatek do s ta tu tu  krajowego, co n a s tęp u je :

A rt. I . Członek sejmu krajowego nie może być nigdy poc ią ­
gany do odpowiedzialności za głosowanie, odbyte w wykonaniu p o ­
w ołania swojego; za zdania zaś w wykonaniu tego powołania w y­
powiedziane odpowiedzialnym jes t tylko sejmowi.

Członek sejmu nie może być w czasie trw ania sesyi bez ze- 
zw oleiia sejmu uwięzionym lub ściganym, z wyjątkiem przypadku 
ujęcia go na gorącym uczynku.

N awet w przypadku ujęcia na gorącym uczynku wiuien sąd 
uwiadomić natychm iast m arszałka krajowego o dokonauem uwię­
zieniu.

Jeżeli sejm zatąda, musi uwięzienie ustać, lub ściganie na 
cały  czas sesyi być odroczone.

Uwięzienie lub śledztwo przed rozpoczęciem sesyL przeciw 
członkowi sejmu zarządzone —  ma ustać na  cały  czas sesyi, jeżeli 
sejm tego zażąda. Krzeczunowicz.

Ustawa dla królestwa Galicyi i Lodomeryi i W ielkiego księ­
stw a Krakowskiego, zmieniająca §. 3 . sta tu tu  krajowego z d. 26  
lutego 1 6 6 1 .

Zgodnie z uchw alą sejmu mojego Królestwa Galicyi i Lod >- 
m eryi i W ielkiego Księstwa Krakowskiego rozporządzam, co n a ­
stępuje :

A rt. I .  Postanow ienia §. 3 . s ta tu tu  krajowego z d. 2 0  lu te­
go 1861 i ustawy z dn ia  2 0  września 1 8 6 6 , zawierającej doda­
tek  do §. 3  sta tu tu  krajowego (dz. u st, i rozd. krajowego n r. 2 2 ) 
znoszą się.

§. 3 . s ta tu tu  krajowego ma brzmieć ja k  n a s tęp u je : sejm 
krajowy składa się z stusześćdziesięciu trzech członkow, m ia­
nowicie :

a ) z trzech arcybiskupów lwowskich, biskupa krakowskiego, 
dwóch biskupów przemyskich, biskupa tarnowskiego i b iskupa s ta ­
nisławowskiego, a względnie aż do jego instalacyi z gr. k a t. su- 
fragana lwowskiego; w razie wakującej stojicy arcybiskupiej lub 
biskupiej, adm in istra tor dyecezyi je s t członkiem sejmu krajowego ;

b ) z rektorów uniwersytetów krakowskiego i lw ow skiego;
c) z stupięćdziesięciu trzech posłów wybranych, a to :
I .  z czterdziestuczteroch posłów z klasy wielkich posiadaczy 

g run tow ych ;
I I .  z trzydziestupięciu posłów m iast, w ustawie wyborczej 

wymienionych i izb handlowych i przem ysłow ych;
I I I .  z siedmdziesięciu czterech posłów roszty gmin Króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi i W ielkiego K sięstw a Krakowskiego.
A rt. I I .  U staw a niniejsza wchodzi w moc obowiązującą od 

pierwszych po jej ogłoszeniu powszechnych wyborów do sejm u.

Ustawa dla królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego K się­
stw a Krakowskiego, zmieniająca §§. 2  i 3  sejmowej ordynacyi wy­
borczej z d. 2 6 . lutego 1 8 6 1 .

Zgodnie z uchw alą sejmu mojego królestwa Galicyi i Lodo­
meryi i W ielkiego księstwa Krakowskiego rozporządzam , co n a ­
stępuje :

I .  Postanowienia §§. 2  i 3  sejmowej ordynacyi wyborczej z 
dnia 26 . lutego 1861  znoszą Się w ich obecnej osnowie, i m ają 
brzmieć ja k  n a s tę p u je :

zwykłych treścią i znaczeniem w zebraniu tak różnonarodo- 
wem. Vis a vis Palackiego i Riegera siedzieli Curtin amery- 
kanin, Ralston znany pisarz angielski, Rigondo Francuz, Szwed, 
którego nazwiska nie wiemy, Niemiec major Hul z Wiednia 
przybyły, i wielu innych cudzoziemców, z którymi nie mie­
liśmy się sposobności i czasu zapoznawać. Palacki jako członek 
izby panów w Wiedniu, jako opozycyonista czeski, jako zna­
komity historyk, który do należytej miary zasług podniósł 
Ilusa, z wytrwałością męża stanu łącząc głęboką naukę, 
mową swą rozpoczął szereg przemówień mianvch potem we 
wszystkich językach europejskich. Palacki wzniósł toast za 
zdrowie najmiłościwiej nam panującego monarchv, za pomyśl­
ność Jego domu i za to, „aby Go Bóg obdarzał dobrymi do- 
radzcami.“ Po nim mówił Rieger. Mowa Riegera na tle dzie­
jów osnuta uderzała logiczną ścisłością obok porywającej 
siły i ognia, jakiemi cechują się wszystkie jego przemówie­
nia sejmowe. Rieger podniósł dwa najważniejsze momenta z 
dziejów czeskich, w których naród czeski stanął na widowni 
światowej, wojny husyckie i wojna trzydziestoletnia; z pierw­
szych wyszedł zwycięzko, upokorzył Rzym i cesarstwo nie­
mieckie, zmusił do traktowania z so b ą— druga, w której 
uległ przemocy. W pierwszej zwyciężył, bo cały naród brał 
w niej udział, w drugiej upauł, bo podjęła ją  jedna tylko 
część narodu, jedna kasta. Wojny husyckie cechuje jed i o ś ć  
i karność narodowa, trzydziestoletnia tem się pochlubić nie 
może, do jedności więc i karności zachęcał ziomków w obec 
wypadków, które nad głowami naszemi się gotują, a w któ­
rych narodowi czeskiemu po raz trzeci może decydujący

przyjdzie brać udział na widowni świata, i za jedność i h a r­
monijną spójnię narodową, a karność wzniósł toast.

Wśród gromkich braw współbiesiadników, jakiemi przy­
ję tą  była mowa Riegera, zabierał głos znajomy nam już z Hu- 
sińca mówca, „wielikorusskij“ p. Buchtiejew — toast spełniono. 
Dr. Śladkowski zapowiedział głos nowego mówcę. P. K aro l 
Widman zastępca prezesa towarzystwa narodowo - dem okra­
tycznego, przemówił mniej więcej w te słowa :

Pobratymcy i goście z obcych krajów! Wszyscy sławi­
my tutaj pamiątkę pierwszego reformatora i obrońcy wolności 
sumienia. (Slava) Lecz nietylko Czech ale kazdec Sło­
wian m isi się szczycić Husem, bo płomień stosu, na którym 
go spalono oświecił ludzkość, a to co tu mówimy, to są iskry 
p (chodzące z tego płomienia i każda z nich daj Boże, aby 
się stała zarzewiem nowego podobnego ognia. (Burzliwe Slava!

rodów. (Rozgłośne i nieustające Slava.)
To powiedzieć chciałem, abyście wiedzieli, jak się Polacy 

zapatrują na Husa.
Jak po Husie następowali mężowie, którzy naukę jego 

szerzyli czynem, jak  po Husie nastąpił Żyżka, tak niechaj 
po słowach naszych następują czyny, które przemogą wszyst­
kie zapory na drodze postępu. (Wybornie! S lava!). Ostate­
cznym sądem jest historya! Hus padł pod przemocą kościelną 
i świecką, która to ostatnia służyła podówczas kościołowi.



S. 2. Dla wyboru posłów z miast tworzą miasta : 
a") Lwów, b) Kraków, c) Przemyśl, d) Stanisławów, e) Tar­

nopol, f) Brody, g) Jarosław, h) Drohobycz, i) Biała k) Nowy 
Sacz 1) Tarnów, m) Rzeszów, n) Sambor, o) Stryj, p) Kołomyja, 
u') aniatyn, r) Tyśmienica, s) Buczacz, t) Brzeżany, u) Złoczow, 
w) Gródek, x) Bochnia, każde jeden okrąg wyborczy i są oraz
miejscami wyborów. ,

§. 3. Lwów wybiera siedmiu, Krakow pięciu posłow, a każde
z innych w §. 2. wymienionych miast po jednym.

Wszyscy do wyboru uprawnieni każdego miasta tworzą jedno 
ciało wyborcze.

II. Ustawa niniejsza wchodzi w moc obowiązującą od pier- i 
wszvch po jej ogłoszeniu powszechnych wyborów do sejmu.

J r  Golejowski.
i

Po odczytaniu powyższych wniosków składają w ręce 
m arszałka przyrzeczenia następujący posłowie: ks. Krzyża­
nowski, W iśniewski H aller i Włochowicz.

Z kolei porządku dziennego następuje odczytanie przed­
łożenia rządowego o zniesienie postanowień u s t a w y  z dnia 
22go czerwca 1867 r. o języku wykładowym w szkołach lu- j 
dowych i średnich Królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
księstwem Krakowskiem ustanawiających obowiązek uczenia 
się drugiego języka krajowego.

P o s e ł  Ł a w r o w s k i  zabiera głos i mówi po ru sk u : j  
Zdawałoby się, że przedmiot ten należałoby odesłać do ko- 
misyi edukacyjnej, jednakże moi panowie spraw a ta  jest bez 
porównania większej doniosłości, bo potrąca o ustawy zasa­
dnicze państwa, chodzi tu  o unormowanie w szkole wzajemne­
go stosunku dwóch narodowości. Sprawy podobnej natury  
mogą przyjść na porządek dzienny, a załatw ienie ich ku wszech­
stronnem u zadowoleniu jest nader pożądane. Długi czas my 
Rusini byliśmy w nieporozumieniu z wami panowie polskiej 
narodowości, targaliś ny swe siły na niepłodnych sporach, a 
w łb v  wielki czas żebyśmy ich na zawsze zaniechali i poro­
zumieli się wzajem nie—chodzi tu  nietylko o ten jeden przed­
miot, ale o przejrzenie całej ustawy edukacyjnej i inne sp ia- 
wv wzajemnego do siebie stosunku dwóch narodowości, dla 
tego wnoszę, aby wybrano oddzielną komisyę z 9ciu członkow.

Mowa w icem arszałka Ławrowskiego przyjęta została zy- 
wemi oklaskam i ze strony izby i galeryi, i w n io s e k  jego z 
rzadka w naszym sejmie jednomyślnością przyjęty został. 
Dwóch tylko zakam ieniałych rajchsratowiczow . rozgłośnie 
znanych luminarzy sejmu galicyjskiego, poseł z większych 
posiadłości z obwodu brzeżańskiego delegat do rady państwa
0 niewzruszonym dotąd w swoich rękach mandacie delegacyj- 
nvm i przyszły odkupiciel rodu mamelukowego wraz z po­
słem kołomyjskim, czyli innemi słowy mówiąc, pp. Bocheński
1 Golejowski stanowili ten chlubny wyjątek, że za zgodą z 
hajdamaczyzną nie głosowali, pozostali iia swych miejscach 
niewzruszeni nawet gestam i sąsiadów, którzy się musieli sro­
dze wstydzić za ich niezbyt polityczną politykę brzezansko- 
kołom yjską. Niech żyje konsekw encya!

Poseł S a w c z y ń s k i ,  który przed przemówieniem posła 
Ławrowskiego prosił o głos oświadcza, iż w obec tego co s ły ­
szał w tej chwili, odstępuje od zabierania głosu i tylko przy- 
klasnąc może wnioskowi posła Ławrowskiego. Poseł ks. N a u -  
m o w i c z  żądał, aby koinisya proponowana przez posła Ł a­
wrowskiego nosiła nazwę komisyi konstytucyjno - narodowej 
lecz po zwróceniu uwagi przez posła Zyblikiewicza na niesto­
sowność podobnych nazw, odstąpił od wniosku. Przedłożenia 
rządowe o ponoszeniu kosztów pertrak tacy i, przedsięwziętych 
w skutek  opóźnionego zgłoszenia się z prawami, według §.
6 patentu z dnia 5. lipca 1853 podlegającemu z urzędu wy­
kupowi lub regulacyi, jak  niemniej projekt do ustawy ozna­
czającej w zastosowaniu ustawy z dnia b. lutego 18bO iouu 
urzędy mające orzekać, o ile przez zamianę gruntów  polepszy 
się stan  gospodarstw a— na wniosek posła lyszkow s lego>_ 
uwolnieniem od czytania uchwalono przesłać do wybrać się 
mającej komisyi administracyjnej

W nioski wydziału krajowego, będące na porządku dzien­
nym a mianowicie w sprawie budżetu krajowego, w spraw ie 
kosztów szczepienia ospy i sanitarnych, w sprawie dodatku 
dla urzędników i sług wydziału krajowego, na wniosek posła 
Zyblikiewicza uchwalono odesłać do komisyi budżetowej, po- 
czem przystąpiono do dopełniającego wyboru członkow ko- 
misyi petycyjnej —  rezulta t wyboru następujący, 102 głosu­
ją c y c h — otrzym ali większość: B o r k o w s k i ,  C z a j k o w s k i  
K u c z y ń s k i ,  D z e r o w i c z ,  P f e i f e r ,  K o s i ń s k i  N a u n i o -  
wi c z .  Do komisyi edukacyjnej wybranych zostało na wniosek 
posła Czerkawskiego 9ciu członków , rezu lta t w yboru : T a r ­
n o w s k i ,  S z u j s k i ,  G r o s ,  C z e r k a w s l u ,  P o t o c k i ,  
S a w c z y ń s k i ,  P o l a ń s k i ,  J a n o w s k i ,  M a j e r .

Komisya petycyjna ukonstytuowała się, przewodniczącym 
wybrany poseł B o c z k o w k i ,  sekretarzem  W y r o b e k .

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia pierwsze 
czytanie wniosków na wstępie niniejszego sprawo 
bór komisyi. Posiedzenie wczorajsze zam knięto o god, . 
pół do drugiej.  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wiadomości polityczne.
Austrya i Węgry. Z krajów koronnych I’rzedbtnwii 

dochodzą wiadomości o otwarciu znowu sejmów k /  iu> 
a mianowicie w Opawie, Lublam e i austryackich w Wiecim

' W Lprzy zagajeniu sejmu kraińskiego w L u b lam e, Prze^ _  
wiał szef nam iestnictwa p. Conrad von Eybesfeld p 
miecku i po słowiańsku.

W  sejmie bukowińskim na posiedzeniu z dnia lo . . •
wywiązała się by ła  dosyć żwawa dyskusya ^ Powodu inter- 
nelacvi b r P e tr iu o , co do prowadzenia protokołow podczas 
dwóch ostatnich posiedzeń. Niektórzy posłowie potestują pi ze
ciw samowohiemif weryfikowaniu Iw  w ^ S f f i
resro Chodziło głównie o prowadzenie protokołow w językacn 
r  imuńfikim i nfem ieckim 1 z uwzględnieniem oraz ru sk iego , 
przeciw którem u wszakże zaprotestowało ! ^  
domagając się załatw iania spraw w językach tylko 
i niemieckim dopóki kwestya wniesiona załatw ioną nie oę 
d7 ie w drodze formalnej. Nakoniec po kilkugodzinnej absty- 
S c y l  deTutów anyeh, L g o d e il si« p « w o d u « c ,  na ,ch

i , d “ z  Peaatu donoszą o prawdopodobnej
„isterstw ie spraw  ma spraw
nister rolnictwa i handlu ^o ro \’ , ■ k m inistra
rolnictw a dotyczących , a zatrzym ać jedynie

Przyszły parlam ent węgierski zajmować sie ma
b u d ż e t e m  przyszłego r o k n , który wypaść ma^ bez detey
N ajtrudniejszą do załatw ienia spraw ą dla sejmu węgi s  
bedzie niezawodnie kwestya komitatów, reorganizacya 1 
Stytucyi -  a “t d z i  głównie o pogodzenie dwóch zasad J .  
odiecie władzy i dowolności kom itatom , a przytem i o zdecei 
K o w a n i e .  Dla prawodawcy zachodzi głównie z teęo powo- 
du trudność , że nie ma stanowić a raczej stw arzać ustany 
nowej, lecz ma do czynienia z dawno istn iejącą władzą 
tonomiczną, k tórej nadużyciom kres położyć chce.

W  Gracu odbyło zgromadzenie katolickie dWe 1

Gracu u l  p rz e ?  kraj
S ™ k o W o t o w i  W arażony przez przewodniczącego cel brzmi, 
ilk b v  przyjaciele kościoła kładli areszt na sumienia i wolność 
osobfstą ludzi nie godzących się z zasadami rzeczonego stron­
nictwa-  _____

Francva. Ze strony rządu mimo tak  uspakajających 
biuletynów nadwornych lekarzy, widocznie się przygotowują 
na wszelkie możebue wypadki. Cesarzowa reJeutk a  wyjezdz 
w towarzystwie zaledwie k ilku  dam dworu i pokazuje się lu 
dowi młody książę następca tronu incognito z jednym tyli 
adiutantem  wmięszał się w zgromadzenie ludu na uroczystości 
w St Cloud Jedno z przyjaznych pism dynasty! proponu e 
głosowanie ludowe na rzecz młodego księcia, ktorego> ju z n a ­
przód zowie Napoleonem IV. Na nowo m a więc cała F ra n ­
i a  okazać śwe przywiązanie do dynasty! Napoleonskiej t  k 
samo jak przy ogłoszeniu cesarstwa. Inne znowu dzienniki, 
k tóre  naboźność hiszpanki przestrasza przemawiają za księ­
ciem Napoleonem, dzienniki opozycyjne * de^ ^ czn® 
wspominają o republice przepowiadając, ze to wkrótce na 
stani V iktor Hugo naw et w liście otw artym  do dziennika 
f j p p e l  powiada, Ze przyjedzie zaraz do P aryża skoro bary- 
ery upadną. Całe jednak dziennikarstwo juz naprzód dzieli 
spuściznę, a cesarz', który czyta gazety, musi miec wielką z 
tego przyjemność. Mimo tego wszystkiego urzędowe dzienniki 
głoszą o zupełuem wyzdrowieniu i prezydowamu radzie mini­
strów i t d , równocześnie jednak głoszą dobrze poinformowane 
dzienniki o coraz nowych naradach lekarskich, k tóre  niczego 
dobrego nie wróżą.

Niemcy Podróżom ministrów Varnbiilera i Hohenlohe 
: przypisywane znaczenie, traci według zapewnień dzienników 

pruskich wszelką wagę. W ydawany w Mnichowie dziennik 
Korespondens, zaprzecza stanowczo, jakoby pomiędzy Prusam i , 

| a Bawaryą poruszano myśl przyłączenia się Bawaryi do Zwią- 
zku północnego. Tejże treści zap rzeczeme zamieszczają tak że  j 
dzienniki pruskie. ,

W ydaleni z F rankfurtu  Niemcy z powodu oporu służe­
nia w wojsku pruskiem , ogłaszają list do Szwajcarów, toiy

lest rodzajem protestu  w obec zaboru pruskiego. W  liście 
tvm pow iada ja , że chętnie gotowiby przelać ostatn ią kroplę 
krw i za ojczyznę, lecz przymusu nie zniosą, jaki im narzucie 
c h i  Prusacy. Prusy bowiem -  piszą dalej, czego chcą? oto 
nie wolności n a sze j, ale naszej krwi i naszego mienia dla 
własnych korzyści. O królu pruskim  w yrażają się bardzo 
ostro nie szczędząc mu przymiotników za to ze zdeptał wol­
ność stanowi nowe prawa, żąda podatków, chce krw i dzieci 
mieszczan, a wszystko dla własnej tylko korzyści.

Hiszpania. Zaburzenia w Madrycie bardzo prędko się 
zakończyły, pokazuje się jednak, że mniej na uspokojenie 
wpłynęło energiczne wystąpienie rządu ja k  odezwa pai ty i le - 
publikańskiej, k tó ra  doradzała na teraz  pokoj temi słowy .

Ju tro  możemy rozpocząć walkę, ale wedle wprzód obmyśla­
nego planu, a dziś walcząc pojedynczo bez żadnego porządku 
musimy być pokonani". Oczekują też jakichś ważnych wyda­
rzeń w rocznicę rewolucyi, to je s t 29. września.

Wschód. Wiadomość o koncentrowaniu arm ii egipskiej 
pomimo zaprzeczeń dzienników francuskich jest faktem . Uzbro-
ipnia ogromne nie ustają.

W edług doniesień ze Wschodu do dzienników trancus- 
k irh wicekról ma godzić się z myślą poddania się niektórym
w a r u n k o m ,  postawionym preez Wyaoką P o r t , ,  Zaniechać
d ice mianowicie staran ia  się o dalsze dostarczanie brom sy­
stem u nowego i poprzestać na dotychczasow ej uzbrojeniu 
fregaty Co zaś do ukończonego juz uzbrojenia, tego podobno 
zrzec się nie myśli. Byłby to znowu warunek, na który f  ur- 
cya nie przystanie, za wikłanie zatem wcale me ukończone. 
G abinet turecki tymczasem, dla odzyskania zachwianej po­
wagi przygotowuje się do postawienia wszystkim lennym kra- 
om ultim atów ostrych. Skutek  ich łatw o przewidzieć, zw ła­

szcza iż Rumunia, Serbia i Czarnogóra juz się uzbroiły, a 
Grecya jeżeh jawnie dotychczas z kwestyą -b ro je n ia  nie wy­
stąp iła , to niezawodnie stronnictwo ruchu przygotowuje juz 
w ukryciu broń i pieniądze na wszelki wypadek.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* N a p a d y  n o c n e .  Przedwczoraj w uiezbyt późnej po­

rze napadnięto i odarto z odzieży kobietę idącą przez Z i e l o n e .  
Wprawdzie polieya wyśledziła sprawców zbrodni, atoli nie zara­
dziła złemu na przyszłość. Głównym powodem takich nocnych na­
padów jest ta okoliczność, że ulice przedmieść lwowskich jakto 
przedwczoraj i wczoraj miało miejsce nie były wcale oświecone. 
Ciemuość ta ośmiela rzezimieszków do napadania na przechodniów, 
którzy upraszają opiekunów miasta, aby ich życia-i mieuia nie na-

li szwank dla kilku reńskich rocznie, na koszta oświecania 
naftą w godzinach prawom przepisanych t. j. do godziny l i t e j

w nocy. , , , ,
* Z i z b y  s ą d o  wej .  Dnia 11. b. m. stawał przsd sądem

Jan K i t a  z Bystrzy, 23 1., obrz. rz. kat., który wstąpiwszy do 
zakonu 0 0 . Karmelitów we Lwowie skradł w zeszłym miesiącu z 
tamtejszego kościoła a mianowicie z kaplicy paua Jezusa wywie­
szone na ołtarzu wota, tj. dwa naram.enmki i dwa pierścienie 
złote wartości 122 złr. Skazany ua 3 miesiące ciężkiego więzienia 
z postem w każdym tygodniu, przyjął wyrok. • _

* J a k  w o j s k o w o ś ć  p o j m u j e  r ó w n o u p r a w n i e n i e  
Pan kapitan K. podczas musztry swej kompanii dostrzegł jednego 
z ‘szeregowców dobywającego batystową chustkę i ucierającego nią 
nos Chustka ta wywołała takie oburzenie pana kapitana, ze bez 
względu na to, iż szeregowiec był ochotnikiem jednorocznym pe­
łza ł go lżyć wyrazami, które wcale nie robią zaszczytu kapitanów,, 
ani też sa dobrym przykładem dla innych szeregowców, boc po- 
siadanie chustki batystowej kodeksem karnym wejsko-ym 
dotąd pomiędzy przestępstwa policzone.

* W y b o r y  d o  i z b y  h a n d l o w e j .  Klub rezolucyomstów
ogłasza n a ip u ją c ą

1 PrZ0Dla Lwowa^ powiatu gródeckiego. Ze stanu kupieckiego :
1 Tózef Breuer 2. Wiktor Gołdbium, 3. Konstanty Iskierski, V  V K |oiu 5. Józef Kolischer, 6. Schulim Samueli, 7. Jan 
Schuman s! Edward Simon dyrektor filii banku anglo-austryac- 
kieso 9 * Jan Wallach; ze stanu przemysłowców: l . Franciszek 
Bałutowśki 2. Wacław Dąbrowski, 3. Karol Pietsch. Dla Prze­
m y ś l a  i przyłączonych powiatów: Fedynand Schie, ze stanu ku-
nieckiego- Wincenty Zaak ze stanu przemysłowców. Dla Stamsła- 
wowa i przyłączonych powiatów: Edmund Milikowski ze stanu ku- 
nieckieu-o August Szumauu ze stanu przemysłowców. Dla Stryja 
f  przyłączonych powiatów: Michał Dymet ze stanu kupieckiego,

c.zonvch Dowiató,v ze stanu kupieckiemu- ____Łeiiks P ią tkow sk i  ze o y nrńeckiego: Piotr Miączyuski. Dla 
czonych p o w i a o .v  z . D0W;atów ze stanu kupieckiego: Mauryc„ 
Sambora . p o w ^ ^ .  Dla Żółkwi i przyłącz/.
nych"'powiatów z o ' / t a u u  kupieckiego Adolf Mańkowski. Dla Łoło.

Dzieje wydały wyrok swój. Pytam  się dziś, gdzie jest obe­
cnie ta  moc papieska, k tó ra  była zniszczyła Husa, a gdzie j 
jest to niemiecko-rzymskie cesarstwo? (Nieustające okrzyki 
S lava ' W ybornie! Bravo!) D rugą jego zasługą jest jako re­
form atora, że Hus ogłosił, ze kościół nie potrzebuje głowy, 
albowiem ma ją  w niebie. Trzecią zasługę ma Hus dla Sło- 
wiańszczvznv albowiem nauczał on, ze w kościele winien byc 
zaprowadzony język narodowy i gdyby się to  było stało , mno­
giez^ pomiędzy nas narody słow iańskie me znosilibyśmy tego 
ucisku który nam przyszło doświadczać. Błogosławiona zie- 
2 , K o  zrodziła Husa, błogosławiony naród, który umie

g° CZpożwóldea ’mi nakoniec, abym dorzucił parę słów o sto ­
sunkach Polaków do Czechów. Stosunek ten w kłada na nas 
wzajemne zobowiązania. O stosunkach naszych wzajemny 
z przeszłości naszej historycznej mówił wam juz moj ziomek 
w Husińcu, ja  chcę mówić o obecnym. My Polacy mamy w 
domu walkę z centralistam i. W narodzie p o ls k im  jest jednak 
część, k tó ra  idzie z Czechami w politycznych dążnościach ich 
w Austry i. W znoszę toast za b r a t e r s t w o  P o l a k o w  i 
C z e c h ó w .  (Niech żyje braterstw o Polaków i Czechów! 
Slava! Slava!)

I  znów nowym grzmotem oklasków i znów nowem Slava 
Polakom zatrzęsła się sala. Rieger podeszedł do nas, a wy­
mieniwszy trącenie się kieliszkami, winszował nam takiego 
mówcy.

(C. d. n.)

Grrzechy
Krystyny i Izabelli biszpaiisłciej

(z francuskiego)

J .
przez  

o  i* d  °  ** *•

(Ciąg dalszy.)

„A co się tyczy dziecka, co stanowiło jedyne szczęście 
i nadzieję najukochańszego mi Diega, to ma byc ono wycho­
wywane wedle zasad, którem i się rządzą zgromadzeni tu  p a ­
nowie, to j e s t : ma się wykształcić ua padleca , obłudnika , 
wampira spragnionego krwi bliźnich swoich.

„Otóż — zwątpiwszy o rodzaju lu d zk im , zwątpiwszy o 
B o g u ,’’czując, że mi goryczą zapłynęły piersi, upadłszy z roz­
paczy na duchu, zbolały, rzuciłem się w wir występków, za­
głuszających moje cierpieuia, a występki te stały  się dla mnie 
tru c iz n a , odczynkiem innej , pożerającej me serce truc i­
zny — i t a k ,  sam nie wiedząc kiedy, stanąłem  na zbtodm
szczycie! ,

„Moi panowie! a szczególniej ty wyrodny bracie moj ,  
E stefano! wy wiecie wszyscy, że d u s z a  znękana s z a i p ^ .  
wewnętrzną, serce śc iśn ię te , toczone ścierającen j  
tecznościami, co jak  upiory je dręczą i ki t a k ż e , że

1 sają, upaść nakoniec musi ale nie aj

„Któż z. was zaprzeczy, że gdybym nie był strącony na 
nią, los mój nie wziąłby był innego kierunku ? Odwołuję się 
do chrześciańskiego sumienia waszego!

„Lecz — co ja  tu  rzekłem  nieszczęsny o chrześcianiz- 
mie, a nadewszystko o s u mi e n i u ? . . .  Wy, chrześcianie V wy 
podpalacze Husa, coście wnieśli przymieszkę bałwochwalstwa 
do czystej nauki boskiego prawodawcy? Nie — jesteście sami 
kacerze, których dawno przekląłem  i wypowiedziałem wojnę
plemieniu w aszem u!

A teraz -  bracie mój , Estefano ! -  pytam się 
jeszcze ciebie, zkąil masz prawo byc moim oskarżycielem i

sędziąŁ .. _  rz(,cze sędzia Estefano —  ileż ci winien je ­
stem  dziękczynnych modłów, żeś mi w miłosierdziu swojem 
n a  czas o t w o r z y ł ,oczy, gdy juz- stałem  na krańcu p rzepaści, 
co mię pochłónąc m iała. .

pe(ll.0   bracie moj w Lhrystusie —  aby cię zbawić
1 0t ch łaui grzechów, czyniłem wszystko co m ogłem , żadna 

a r a  n i e  b y ła  dla mnie w ie lk ą , chciałem cię sprowadzić 
n r z e m o c ą  na łono kościoła, od którego odstąpiłeś b y ł ,  jako  
zagorzały wyznawca zasad heretyków i libertynów !

Lecz ponieważ nie dopiąłem jeszcze celu , przeto pro­
szę pana Boga , aby mi dał moc do wytrw ania w mojem 
przedsięwzięciu. Bo jakaż to radość w niebie z nawróconego
g r z e s z n i k a !

P e d ro ! zbrodnie twe są w ielk ie; dla tego stw órca wy-
i a  PIP. W r P P P  119 0 7 0  i o l  rn. r \r v lm  f  lr o  p h n w if l .7 f l .T Ur ł  a  i p .
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‘’‘“ t w b d a l . u i e  z k r a j  u. Ja» Radkiewicz stola,z I
, , ,  J l w w v  w gubernii kowieńskiej na Litwie. 3 3  1., juzsrsŝ Ł1»“ i* »TarB"i' ’ “i”™! i

do kraju i przestępstwo przeciw ustawie o noszeniu broni uka y J

1 WydWoiyski Jan Władysław, literat, z Suchodola w Polsce kon- I 
g re s o w t 39 « ,  jn i «  wydalony został ze Lwowa za powiót
do kraju, ukarany i wydalony.

* W i e l k i e  n i e s z c z ę ś c i e .  W Królewcu podczas po-
V. i 1 Al nrii^kieffo w czasie uroczystości danej na jego przyjęcie bytu króla pruskiego w czasie ^   ̂ nwcm ych  świadków tak
smutne z arzy^o . ; Komitet prowincjonalny urządził uro­
ję opisuje w D an  . ^  łozowych, które podobnie jak re-
S ^ r o i r o T a c z a j ą c y c ł f  sadzawkę zamkową były jak -jśwm tińoj 

ilcomowane. d i . ^  t ,  p , «
staw'zamkowy '^T łum  jeszcze się powiększył, skoro kroi książęta

fia lw la  sie  Zbliżyła do m ostu , część poręczy d rew nianej w

skutek S ° S S
znaczna licz 1̂ t k -  by wpadł0 czepiając się lodzi,
Z  PcplccU powszechny i przestrach byl n i,
do opisania. Śród ciemności nie było można rozpoznać ogromu 
nieszczęścia ani przedsiębrać środków najstosowniejszych ratunku. ; 
Nadto Prawie wszystkie łodzie były gęsto obsadzone widzami sto- ,sta. r z s,;“: —.:jr„ z \
lT p ‘S r « 'ó  s “ j  « *  s“ L f b s ? s &  i
ty c i wody bot p r . y t . c d . ^  P‘^ “ ” nf

S o S ' S i t o P y  Wonińera, Howopolskiego, w Giełdowym,
X ,  i .  p . b f a n i i  ™.P0M»CI». Znajd,,je si« pomi,dty mnern,

J Je , , 0  kilka młodych dziewcząt i niewiast,
małżonka jednego z leka’rzy sztabowych. Mniemają, że jeszcze 
nare ciał leży w wodzie. Z rozkazu królewskiego natychmiast 
urzorwano f e s L .  Jeszcze przed tą katastrofą zdarzył się przypa­
dek że spadajaca kula pyrotechmczna zapaliła namiot na gondo i 
królewskiej ale pożar szczęśliwie ugaszono. Nazajutrz po południu 
o 3 godzinie było ciał nieżywych wyciągniętych ze stawu przeszło 
30; mniemano, że to jeszcze nie wszystkie.

A Kraków  d 16 września. Obowiązek nakazywał by mi, 
* *  & * £ r . \ £ l .  i przyrodników, któr, jo l od
trzech dni w Krakowie obraduje, tym nzem  jednak wstrzymam . ę

„ L i  „dnowiodnio uposażone lał.oratorya chemiczne i hzyolo-

S n .  gdzi» ń » » ‘ « H W «  “ " E  f  f Z
rezultatów a sama literatura nawet przyrodnicza nie wyszła z po 
7,a granic’tłumaczeń, kompilacyj i monograhj -  u nas powiadmn, 
zjazd taki tę ma jedyną wagę, iz stawia pierwszy kiok na nieu- 
lirawianem obecnie polu, a zbliżając z sobą ludzi jednego fachu 
i powołania, ułatwi wzajemne porozumiewanie się, zachęci do ba­
dań i sprowadzi pożądane rezultatu.

Notując zatem z najżywszą radością ten fakt, konstytuujący 
nowe ciało naukowe, nie widzimy potrzeby dawać relacji z powie­
dzianych mów, zjedzonych obiadów i odbywających się wycieczek t“ Sto Krakowa, to bowiem przechodź, zwykłym, dl nadto do-

^  T y» k . 2 S “ ' narad pddam, t o t o ,  rezultat -  »»*)-
pnym liście.

Odbyła się tu także ogólna narada zebranych w sali I ostę- 
uu obywateli nad sprawą akcyzy. Chodziło o wydanie zdania czy 
akcyza ma być administrowaną na rachunek miasta, czy też ma 
być wydzierżawioną p. Loebensteinowi Pomimo a jasno pos 
wionej kwestyi, pomimo iż namyślanie się w tym wzg ę zie ra y 
miejskiej trwa już t r z y  lata, powstał taki zamę i wrzawa, i, 
nie tylko sprawozdawcy dziennikarze, ale bez wątpienia większa 
część tam obecnych wynosząc z zebrania wrażenia dnia ostatniego 
sadze nie wiedziała, czy i co zadecydowano.  ̂ Była to niesmacznie 
przyprawiona krakowska nowalia, alo  ̂ w każdym razie pozą aua, 
crescat et floreat, serdecznie jej tego życzymy.

Snodziewamy się, a nawet jesteśmy mocno przekonani, ze 
nr7 V pierwszej sposobności wybierze sobie zebranie energicznego 

rozumiejącego swojo zadanie prezesa, który wytłumaczywszy obe­
cnym różnicę zachodzącą między wielogłową tyranią a zebraniem

w o l n y c h  obywateli, starać się będzie , aby k a ż d y  ' mówca wypo­
wiedział swobodnie swoje przekonania , bez narażenia się na nie­
parlamentarne interwencye.

Dochodzę już do połowy wyznaczonej mi w szpaltach prze­
strzeni, a pozostaje mi kilka wiadomości.

Wszystko na tym padole łez i śmiechu ma swój kres, jedna 
tylko polemika Czasu  z K ra jem  wyczerpnąć się nie może. Te­
mat zawsze ten sam, a zmieniają się tylko war. acye i kombinacje 
przestawionych wyrazów. O cóż właściwie potykają się te dwie fre­
gaty na wzburzonych falach jednej szklanki wody i

Rzecz dla zwykłych śmiertelników bardzo prosta ; K ra j  
utrzymuje! że „klub rezolucyonistów“ jako wyraz pewnego stron­
nictwa ma prawo i obowiązek starać się o pozyskanie dla swoich 
przekonali tylu przynajmniej posłów, aby się stał większością w

S6Jlm0p ol3O£ue to życzenie klubu nie ma w sobie nic zdrożnego, 
każda bowiem partya o to starać się powinna, jeżeli czuje w sobie 
sile i wiarę w słuszność swych przekonań. Czas zaś odmawia 
klubowi monopolu większości i życzy sobie, aby większości na sej­
mie było wiecej (sic). Napróżno wyczerpywał dotąd K ra j  wszel­
kie elementarne systemu loiki, aby wytłumaczyć Czasowi samą 
„rzez sie jasną rzecz. Zacietrzewiony namiętnością starzec oświad­
czył w ostatnim numerze, że tak długo nie ustąpi az K ra j odwoła 
lub zamilknie.

Cóż będzie dalej ? _
Gazety moskiewskie naśmieją się do woli, a wiedeńskie Pres­

sa z radością na „polnische Wirthschaft* palcem wskazywać będą. 
Wówczas to Czas nadąwszy miechy swego wstępuogo artykułu za­
intonuje patryotycznym dyszkantem ulubioną swoją piosnkę : „A
widzisz a widzisz, czyż nie mówiłem, czy me przepowiedziałem, 
wszystko to przewidzieliśmy na dowód patrz nr. X. naszego pisma . 
Wydobywamy ów numer i znajdujemy nakreślony mniej dobranemi 
wyrazy artykuł polemiczny Benjaminka przeciw K rajow i i kores- 
pondencyę z Poznania, gdzie wystąpienia Libelta, Kraszewskiego i 
im podobnych nazwane są pospolitem ruszeniem. O panie kores­
pondencie P. A. z Poznania, opisuj sobie wyśmoue zwycięztwo nad 
D ziennikiem , marz słodko o tryumfalnym marszu potrójnego przy- 

I mierzą P rzeglądu, Czasu  i T orun ianki, nazywaj sobie kogo 
i chcesz pospolitem ruszeniem—my wiemy żeś ty ciura.

* O r z e ł  b i a ł y .  Dziś o godzinie Bmej w ujeżdżalni p. 
' Leśniewicza wspólne ćwiczenia członków Orła białego.

20 kr m k. w gotówce, jako kapitału żelaznego —  tudziez tej 
sumy jaka z procentów po 4 %  od 8. sierpnia 1854 narosła , po 
strąceniu z niej tej kwoty, którą na stypeudya rozdano.

b) Tym celem wydziela komitet z funduszów swoich wyż
wzmiankowane 4200 złr. m. k. w listaeh zast. i 133 złr. 20 k r.
m k. jako kapitał żelazny tej fundacyi.

c) Z wszelkich dochodów po 4%  przeprowadzony zostanie
rachunek w myśl ust. 1. a wy nikłość ostateczna użytą będzie w 
części na cele stypendyjne zaraz, w części zaś zachowaną zostanie 
w kasm oszczędności jako fundusz dyspozycyjny do następnego

U/,yCla'd) Listy mają być winkulowane, a książeczki kasy oszczę­
dności mają opiewać na imię fundacyi.

V. Celem przeprowad zenia wystawy gosp. w Przemyślu w 
r. 1870, uchwalono mianować komisyę, której członkow zapropo­
nuje prezyd. tow. w porozumieniu z ks. A. Sapiehą.

VI Na oświadczenie oddzia łu Bobreckicgo, iż tenże gotów 
jest przeznaczyć 20%  swych docho dów na urządzenie stacjii do­
świadczalnej w Dublanacli na lat 3, jeże li inne oddziały się przy-
czynią, uchwalono ;

■ Wstrzymać się z załatwieniem tej sprawy, aż do przeprowa­
dzenia reorganizacyi według nowego statutu.

Na dalsze żadanie tego oddziału, by wysłać do Bortnik zdol­
nego chemika celem poszukiwania za fosforanem wapna — odpo­
wiedziano —  iż komitet chętnie pośredniczyć będzie w wyszukaniu 
takiej osobistości, jeżeli oddział dostarczy potrzebnych na to fun­
duszów na koniec na trzecie żądanie, by komitet pośredniczył w 
sprowadzaniu nawozów, nie fałszowanych -uchw alono odnieść się 
w tej mierze do znanych za granicą domów handlowych.

VII Na przedstawienie oddziału Bir eckiego —  uchwalono 
zniżyć jednemu z członków tegoż oddziału wkładkę roczną na 
6 złr. w. a.

Na tem posiedzenie zamknięto. ___________________

Ostatnie wiadomości.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* L w ó w  17. września. Na dzisiejszym targu uotowano na­

stępujące ceny: mierzyca pszonicy 4.24, żyta 2.41, jęczmienia 2 .10. 
owsa 1.46, hreczki 2.22, prosa 0.00, kukurudzy 0.0, grochu 0.0, 
fasoli 0.00, soczewicy 3.80, kartofli 0.86, sąg drzewa opalo­
wego bukowego 10.75, sosnowego 7.50, cetnar siana 1.31, słomy 
okłotowej 1.33, pasznej 1.13.

* W y c i ą g  z p r o t o k o ł u  p o s i e d z e n i a  k o m i t e t u  
c. k. t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  gal .  z d. 28.  s i e r ­
p n i a  1869 r.

1. Wzięto do wiadomości wuioski subwencyi ministerstwu 
rolu. przedłożone, w których żądano :

a) na osuszenie torfowiska w Dublanacli, założenie ta m ie  za ­
k ładu  wyrabiania rurek drenowych i w ykształcenie praktyczne  
zdolnych irrygatorów —  kwotę 600 z łr. w. a .;

b) na podniesienie narodowej owczarni w D ublanacli przez 
sprowadzenie poprawnej rasy baranów i matek 3000 z łr ., zaś na 
w ysyłan ie owczarzy na naukę do znanych owczarń za granicę  
L500 z łr ., nadto uchwalono :

II. Zadać od ministerstwa (gdy potemu fundusze są i gdy 
komitetowi ,,viroment“ w pojedyńczych rubrykach dozwolonem zo­
stało) 1000 zł. na założenie wzorowych gnojarni w kraju ; 1000 
złr. na podniesienie pszczelnictwa; 500 złr. na potrzeby kau- 
celaryjne towarzystwa z powodu znacznie powiększonej przez spia- 
wy subwencyjne czynności; 500 złr. na sprowadzenie nasion z za­
granicy i rozdzielenie ich między rolników; — wreszcie 500 złr. 
dla towarzystwa jedwabniczego w Brzeżauach.

III. Wzięto ż* wdzięcznością do wiadomości pismo JE . p. 
ministra roln., w którem donosi, iż z umocowania Najj. Pana 
upoważniony jest przeznaczyć na rok bieżący subwencyę 20.000 
zlr na cele naukowe rolnictwa i leśnictwa, mianowicie : 4000 złr. 
na pokrycie niedoboru Dubl., 12.000 złr. na wystawienie budynku 
mieszkalnego dla profesorów Dubl. —  350Ó złr. na stypendya i 
podróże dla leśniczych przez 4 lata najbliższe rocznie 500 z i. 
na rzecz szkoły Dublańskiej, których przeznaczenie p. minister
później oznaczy. „ ,

IV. Referuje p. B iałoskórski sprawę uregulowania fundacyi 
stypeudyjuej ś. p. S tan isław a hr. B orkow skiego— zapadają nastę­

pujące u c h w a ły :
a) K om itet uważa się  dłużnikiem  fundacyi w sum ie 4200 

zlr. m / k .  w listach zastawnych gal, tow. kredytowego i 133 z ł.

Nam iestnik Morawy, br. Poche i m arszałek  krajowy 
Czech, hr. Auersperg zostali telegramem powołani do W ie­
dnia, gdzie na radzie m inistrów byli obecni w celu uchwale 
nia co robić z czesko-morawską opozycyą. _ .

O zmianach w ministerstw! e węgierskiem coraz pewniej­
sze rozchodzą się wie Sci, urzędowy organ P e s t  K o n  wspo­
mina również o tem , nie robiąc ze swej strony żadnych uwag. 
Pester L loyd  chce wiedzieć, że prezes ministrów, hr. An- 
drassy, ma odstąpić tekę obrony krajowej br. Vecsey, m ini­
sterstw o rolnictwa ma być odłączone od mimsteryum handlu, 
a br. W enckheim ma ustąpić, kto go zaś zastąpi o tem  nic 
nie wspomina. Ale Szazadung  nadmienia, ze z br. ł awłem 
Senyey robiono już o to układy, inaczej najprędzej miejsce 
hr. W enckheima zajmie hr. Em anuel Pechy.

Marszałek Prim  po otrzymanej audyencyi u cesarza N a­
poleona, którem u wręczył memorandum o wyspie Kuba od­
wiedził swego dawnego przyjaciela, redak to ra  dziennika B a p -  
n e l; tego zapewniał, że co do swojej osoby me ma mc prze­
ciw zaprowadzeniu republiki w Hiszpanii. Trudno jednak wno­
sić co prawdziwie myśli, gdyż odwiedzał także księżniczkę 
M atyldę w nieobecności ks. Napoleona, a naw et Em ila u in - 
vier, słowem u wszystkich stronnictw  francuskich usiłował 
dobre zostawić o sobie wspomnienie.

Na kongres pokojowy do Louzanny coraz liczniejsi 
ze wszystkich stron zjeżdżają się gościa. W edług telegram u 
do dziennika B u n d  d. 13. t. m. przybył tam  V iktor Hugo ze 
swoim synem Franciszkiem . Deputowani z Paryża Paw eł Meu- 
rice i F erry  również już nadjechali. Temi dniami nadjedzie
jeszcze i G am betta. _

Z W łoch jeszcze zawsze same tylko wieści o procesach 
i uwięzieniach. Stefan Canzio, zięć Garibaldego uwięziony je ­
szcze w miesiącu czerwcu, m a wytoczony przez sąd genueński 
proces o zam ach na życie króla. Jako  jego spolmkow trzy ­
m ają uwięzionych w Alessandryi dziesięciu z. jego przyjaciół, 
między którym i jest redaktor dziennika 11 Dovere, adw okat 
Pozzi i dr. Strouhi. Jeden ze znanych patryotow  włoskich 
Giovanno Cairoli um arł w więzieniu 11. tm . Skutkiem  śmierci 
była odnowiona rana, k tó rą  otrzym ał pod M entanną. Lm ie- 
rając m arzył, że widzi Garibaldego, a jego ostatnie słowa 
były „Zwyciężymy Rzym, będzie naszym !“

Telegram  z Aten donosi, żr rząd tam tejszy przeznaczył 
50.000 drachm na przysposobienie przyjęcia dla cesairzowej fran­
cuskiej — roboty jednak rozpoczęte, teraz powstizyinano.

Z Nowego Jo rk u  z dnia 14. września 
ii  v/qilnwv sta tek  narowy przytrzym ał okręt z 900 M ibustie- 
ram i i przyprowadził go do Newbedford. Obchód uroczystości 
Hum boldta świetnie się odbył.

jesteśm y wymierzyć zasłużoną karę. Oby w samotności ę 
zienia, oddając się pobożnym rozmyślaniom, uczyniwszy ogo 
ny rachunek sum ien ia , skruszyła się twoja zatw ardziała du­
sza ! obyś bijąc się w piersi i żału jąc szczerze za grzechy, 
zażądał spowiednika, coby cię rozgrzeszając wyrwał z m atni 
szatańskiej i pojednał z Bogiem l !...

  V.by zaś pokuta by ła  skuteczniejszą —  dodał pierw­
szy inkwizytor -  by Pr<2dze!  Srzf chy. odpokutowanemi zostały szy mivwi j  notrzebował juz przechodzić przez czy-
i byś po smiei n0SR kajdanki i zachowasz wstrze-
ściec, będzmsz w w ? chlebem i wodą. Oto jest wy-
mięzliwosc, kaim iąc się ) , sprawiedliwość przez mo-
rok, k tóry  zsyła na cię najwyzs
Je u sta ! , , „oiiiżni braciszkowie", czekającyNa dany znak mówcy „usłuż ^  dzili Don Pedra
w ciągu całej rozprawy na oglądać więcej
z sali posiedzeń trybunału . Znikł on , Dy
św iatła dziennego. . mkwizvcvi Nie

Oto jest próbka postępowania świętej “  tw y \  
w ym agała ona czasu dla przeprowadzenu Wszyscy, któ- 
nionym i dla należytego osądzenia ES małeini w yjątka- 
rych stawiono przed jej trybunałem , byli -
mi z góry osądzeni. . . -mniejszego

W prawdzie nie raz oskarżony me m iał naj ^
wyobrażenia o tem, co mu zarzucano, i rozumie się 
mógł składać zeznań, których wymagano od mego. ”  
razie uważano go za niepoprawnego grzesznika i skaz) 
na tortury. Męczennik p ló tł wtedy niestworzone rzeczy,

'3i4
W iększa część gmachu, siedziba inkw izyeyi, prawdziwa 

bastilla zbudowana dla myślicieli, li. ła  podzieloną na m a ł e , 
ciemne i wilgotne cele, gdzie jęczały ofiary despotyzmu du­
chowieństwa. Kto tam zaszedł, nie powracał, ażeby me gło­
sić tajem nic więziennych; żywcem był pochowanym w grobie 
na cześć syna bożego, odkupiciela ludzkości.

Don Fedro y Gomez opuszczając salę sądową, me rzekł 
nic do b ra ta  swego wraz z jego wspólnikami składającym i 
trybunał, gdyż wiedział, że wszelkie tłum aczenie się w obec 
ich przew rotności, byłoby próżne i ze odpowiedziałoby mu 
tylko złośliwą ironią, tem  przykrzejszą, bo podszywającą się 
pod święte zasady, służące za broń nędznikom czyhającym 
na zgubę bliźniego.

Teraz, gdy opowiadanie Don Pedra o jego stosunkach 
familijnych rzuca niejakie św iatło na zagadkową postać tego 
nieszęśliwca, pogrążonego w wadach i rozpuście, lecz chowa­
jącego jeszcze w relikw iarzu serca resztki pięknych u czu c  , 
łatw iej zrozumie czytelnik walkę, k tóra  się w nim od jj 
sia ła  na widok sędziego Estefana, co intrygam i sweim 
wadził go do zguby. d_ n )

W y d a w n i c t w o  M r ó w k i  zawiadamia, iż przystępu- 
iacy obecnie z prenumeratą na Mrówkę czasopismo ilustrowane 
o p ł a c a j ą  tylko 3 złr. 50 c. i otrzymują natychmiast zalegle 
mera od i. stycznia oraz dalsze do nowego roku jako 
mium Jana Matejki : „Kazanie Skargi.“  ̂ obrazków,

M rów ka  zawiera bardzo bogaty zbmr. P »h ; litera_ 
szkiców, utworów scenicznych, poezji 1 z17.'*! nraWje wszyscy znako- 
c k i c h .  D o  rzędu współpracowników nałożą Pt  ^  Karol Libelt,
mitsi pisarze polscy j a k : Kirasz” (;d 'skiba, Henryk Schmitt, 
Mich. Maciejowski, Adam Pług, ^  ^  W1. Wolski) Gor_
W. Mazurkiewicz, J , K. iursai,
don, K. Widmami itd, obecnie długich wieczorach jesiennych 

Przy zbliżającyci si ^  powinna się znaleźć w każdym 
i przy tak nizkiej cenie
domu polskim. wydawllictwa wychodzi Biblioteka
Mrówki'* Ł  cena za całą seryę z 18 dziel złożoną wy-

“°Si V ysżły  także odczyty Karola Libelta  miane w b. r. we 
L w o w i e  z portretem autora 60 c. F a w o r y t  komedyjka J . K. 
T u r s k i e g o  28 c. N a  wędkę ,  powieść Wołodego Skiby 50 c. 

M rów ka  wychodzi bardzo regularnie.
Prenumeratę nadsyłać należy wprost do administracyi 

Mrówki we Lwowie na Halickim I. IdS 'u -



Cennik f ie ld y  plenlęż. i  tow ar, we Lwowie 
dnia 17 września 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. ni.k. . . . .
„ „ lwow. czerń, po 200 zlr. w. a. sr. . . .
„ „ banku hypot. gal. po 200 zlr. 40", „ . ' . .
„ „ papier, czerlańskiejpo 200 zlr. w. a. . . .
„ Banku krajowego. < . . . . . . ' . .

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. 5% , „  . ' . .
4-°/ « ob b b » » 1 »  J SS o ■ . • ■

„ „ banku hypot galic. . §• . . .
Galie Zakładu kredytów włościan, i -fi . ' . .
Ol/ligi indemnizacyjne galic.............................. . .

„ „ WX. Krakowskiego . . .
„ „ Księstwa Bukowin. . ’ . .
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . . . ' . .
„ kol. gal. Karl. Lud. Ii Emissyi . . • . .
b b b i  » U-  ̂ ■

lwowsko-czern. 1.
" " ■ i i  n
B  B B  B  * * * • •

Dukat holenderski . . . .  j . . . . . .  .
Dukat c e s a r s k i .................................................... ■ . .
Napoleond’or ...................................................   • . .
Pólimperyal r o s y j s k i ..........................................• . .
Kubel srebrny r o r y j s k i .....................................• . .

„ papierowy rosyjski . . . . . . . . . .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . . . . .
Talar pruski s r e b r n y ........................................... .
Pruskie bilety kasowe ................................................
S r e b r o ...............................................................................

Płacą /ąd . dą
złr. ikr złr. kr

~252 — * 254
202150 204 50

___ — 107 —
-- —

Z Z 93 —
90 91 —

78 25 79 —
89 — 90 —
92 50 93 —
72 50 73 20
-- — — --
___ — — --

_ 101 —
-- — — --
-- — — --
-- — — --

— — --
5 81 5 88
5 84 5 92
9 81 9 90
9 95 10 15
1 34 1 92
1 52 1 54

— — — —

__ — — —

1 81 1 83
120 75 122 25

Pszenica korzec 170 f. 8.75 — 9.00, żyto korzec f. 160 
5 .00—5.20, jęczmień korzec 140 f. 4.50 - 4.75, owies korzec 
100 f. 2.80— 3.00 , Kuku rudza korzec 170 f. 4.50 — 4-60, hreczka 
korzec 140 f. 4 .20 — 4.50, koniczyna korzec 180 i’. 42.00— 44.0, 
rzepak korzec 150 f. 14-0— 14.25, lnianka kor. 150 f. 10 ,50—10.75 
groch korzec 180 f. o.OO— 5.25, łój 100 f. 31.50 -32.00, 
potaż 100 ft, 14.59— 15.50, chmiel 100 ft. 55 .0—60.0, spi­
ritus wiadr. 13.00— 13.25. ________

Kursa z duia 17. wrześnią 1869,
godz. 2 min. 30 popołudniu 

Wiedeń. Akcye kredyt. 267.00. Akcye kred. węg. 100.50. 
Akcye banku anglo - austr. 326 50. Akcye auglo - węgier. 102.00. 
Akcye banku franko-austr. 116.00. Akcye banku narodowego 721.0. 
Akcye galic. H ipot. — .— . Akcye handelsbank 0 0 .—. Akcye ban- 
bank 67.75. Akcye Y erkehrsbank 124.— . Akcye generalban- 
—.— . Akcye kolei nadcieszańskiej 000 .— - Kolej Karola Ludwika 

255.50 . Kolej siedmiogrodzka 168.— . Kolej południowa 253 .— , 
Kolej lwowsko -czerniowiecka 201.00. Kolej państwowa 38 0 .—. 
Kolej Rudolfa 166.50. Kolej wschodnia 90.00. Kolej półno­
cna 215.25. Kolej alfoldzka 169.00. Kolej węg. północno-wschodnia
158.00. 5 %  Metaliki 59.60 Losy z 1864 roku 114.75. Losy 
z 1860 roku 94.30. Pożyczka narodowa 68.75. Indem nizacya
72.00. Napoleondor 9.84. Dukat 5.90. Loudyn 10 funtów sterl. 
122.70. Srebro 120 75. Usposobienie : ożywione.

P rzyjechali do L w ow a.
Dnia 16. września.

P P . : Hr. Prus Jabłonowski J. z Pacykowa, hr. Micielski P. z Wisz- 
niowa, hr. Starzyński Aug. z Dombrówki, hr. Wodzicki Lud. z Krakowa, 
Gorayski A. z Maderówki, Głogowski A. z Bojaniec, Herody ski T. z Kro- 
gulea, Tyszkowski J. z Robotycz, Ujejski C. z Rohatyna, Zborowski Al. 
starosta z Myślenic, Bielski W. poseł sejm. z Illikuszowy, Roczyński M. 
poseł sejm. z Krakowa, Popow M. z Radziwiłłowa, ks. Krynicki Hipolit 
z Chełma, Kamiński Ign. adw. ze Stanisławowa, Rutowski K. poseł sejm. 
z Rzeszowa, Pawlikowski Eug. z Siedlisk, T retter H. z Laszek, Klar W. 
Dr. med. z Debreczyna, Andruszowski K. z Jaworowa, Czarkiewicz Jan po­
seł sejmowy z Bełełui.

K o l e j  ż e l a z n a  o d c h o d z i  
Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 

„ „ „ „ „ 5 „ 16 wieczór
Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 

„ „ „ „ 9 m. 48 wieczór
„ „ do Brodów i Złoczowa „ 11 m. 9 rano.

„  10 „  8 wieczór,
p r z y c h o d z i  

Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rano 
„ „ „ v v v 9 „ 28 wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5 m. 21 rano.
„ „ „ „ v ’> 4 m. 36 wiecz.
Z Brodów i Złoczowa o godzinie 5 min. 4 rano.

4 „ 16 wieczór.

O g ł o s z e n i e !
Administracya Fundacyi lir. Skarbka sprze­
daje w rewirze iłowskim, w dziale „Toka 
iów “ 1000 sągow 8’ bukowych łupanych a 
w dziale nad „Boryniczami" 500 sagów 8’ bu­

kowych łupanych.
Oferty pisemne, należycie opieczętowane, 

z osobnem dołączeniem 20°/0 w gotówce od 
ofiarowanej kwoty jako wadium, mają być 
wniesione do Administracyi centralnej Zakła­
du hr. Skarbka we Lwowie najdalej do 25. 
września 1869, i powinny zawierać w sobie 
oświadczenie, iż kupujący obowiązuje się za ­
płacić połowę należytości w 8 dni po przyję­
ciu oferty, drugą połowę zaś na dniu 1. l i ­
stopada 1869. Termin do wywozu zakupio­
nych sagów z lasu, wyznacza się po dzień 1. 
sierpnia 1870 r. 1710-2-2

Lwów, dnia 13 września 1869.

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów 1 Myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
ua Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena llaszeczki 50 k r.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie u pp . Konst. Iskierskiego 
Adol. B e r lin e ra , Z yg. Rukera, Biot. 
M ikolascha i  S tan. Stechera v. Se- 
benitz; w Krakowie u pana 31. Ja  
worniekiego; w Tarnowie u pp. Józefa 
Johna i  H. K ogi. 1443-11-12-T

Sprostowanie.
W „Dzienniku lwowskim11 z dnia 12 b. m. pojawił się anons, k tó ­

ry zawiadamia szan. publiczność, ze w domu pana  Osieckiego, na 
wałach hetm ańskich znajduje się

j e d y n y  s k ł a d  w i n
szam pańskich  panów  JacquesTson i Syn z Chalons, czemu jako reprezen­
tan t tegoż domu dla Galicyi

zaprzeczyć muszę,
ponieważ tu  we Lwowie na przykład panowie

A. Mańkowski i F. W. Królikowski
za mojetn pośrednictwem wina te  od panów

Jacqnesson i  Syn w Chalons, sprowadzają.
Lwów, d. 15. września 1869.

1717 Aleksander Lierhammer.

Sprostowanie sprostowania.
Powyżej zamieszczone sprostowanie jakoby skład win szampańskich 

p. Jacquessona z Chalons w domu Osieckiego we Lwowie 1. 312 nu, nie 
był jedyn y  w Galicyi, widzę się być zmuszony w następujący sposob
w yjaśn ić: . .

P . Jacquesson, widząc iż mimo dobroci swych win, mały na nie jest 
odbyt w Galicyi, uprosił mnie wynaleść miejsce na skład  takowych we 
Lwowie — co też uskuteczniłem , a to w celu aby kupcom ułatw ić naby­
wanie tveh win po cenach f a b r y c z n y c h * ) — czego ani p. L ierham ­
mer jako ajent, ani kupcy sprzedający pojedynczo uskutecznić me są 
w stanie i dlatego cen swoich w sprostow aniu wymienić nie mogli, bo są 
o 25%  wyższe.

Prócz tego donoszę, że nowych gatunków win j a k : Bouzy rouge i 
Fine Cham pagne, ani ajent, ani kupcy w Galicyi nie posiadają.

— ——■ - >■■■ - złr. et.
*) Fleur de S il le ry  2 50

Carte b lanche.................... 3 —
Bouzy rouge........................ 3 95
Fine Champagne (wódka) 4 —

Aleksander Osiecki,
z Clnilons s. M.

Ogłoszenie konkursu.
W celu wydzierżawienia sceny niemieckiej w teatrze ś- p- Stanisław a h r. Skarbka we Lwowie od 

Października bieżącego roku do Kwietniej Niedzieli 1870 r. rozpisuje się niniejszem konkurs z tym  dodatkiem, 
że ubiegający się o to przedsiębiorstwo podania swoje, należycie zaopatrzone, najdalej do 1. I aździernika b. r. 
do centralnej Administracyi m ajątku fundacyjnego ś. p. lir. Skarbka we Lwowie wnieść , a za poprzedniczem 
zawezwaniem ze strony tejże Adm inistracyi w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego zawarcia kon­
tra k tu  do tejże Administracyi osobiście zgłosić się m ają.

Do podań dotyczących m ają być wiarygodne dowody o w iek u , moralnem prowadzeniu się, dotych- 
czasowem zatrudnieniu i w danym razie o artystycznem wykształceniu , nakoniec o m ajątku ubiegającego się 
dołączone.

Główne zarysy kontrak tu  będą następ u jące :
a) Przedsiębiorca zobowiązuje się niem iecką scenę we Lwowie w okresie czasu dzierżawy w dobrym stanie 

utrzymywać, starać się o pozyskanie odpowiednich sił artystycznych i tygodniowo cztery przedstawienia 
na przemian dawać, m ianow icie: opery, tragedye, komedye i dram ata, jak  również i wodwile.

b) Przedsiębiorca będzie m iał wyłączne prawo reduty i maskowe bale w zabudowaniu teatralnem  dawać, ró­
wnież lokalności na ten cel i na przedstawienia teatra lne przeznaczone bezpłatnie użytkować.

c) Przedsiębiorca dalej będzie m iał prawo z przedstawień innych, jako t o : muzykalnych, deklamacyjnych za­
baw, ogni sztucznych, sztuk konnych i akrobatycznych, menażeryi i t. p 10/100 ewentualnie 15/100 od do­
chodu bru tto  pobierać, nadto zapewnia się mu na czas trw ania kon trak tu  stosowna subweneya w kwocie 
aż do 5000 złr. w. a. ze strony fundacyi na ten wypadek, jeżeli w czasie konkursu nie znajdzie się 
odpowiedni ubiegający się, któryby z m niejszą subw encją kon trak t zawrzeć się ofiarował.

Ubiegający się maja zatem w swoich podaniach wyraźnie wymienić, czy i jak ą  kwotę subwencyjną 
od fundacyi dla wdów i sierot'przeznaczonej pobierać sobie życzą, przyczem, ja k  się samo przez się rozumie, 
przy równych zresztą w arunkach, temu da się pierwszeństwo, który mniej uciążliwe w arunki pod tym wzglę­

dem fundacyi wymienionej stawiać będzie.
Na zabezpieczenie zobowiązań przyjętych, ma przedsiębiorca przed zawarciem kon trak tu  kaucyę w 

kwocie 2000 złr. w. a. w gotówce lub w c. k. a. papierach wartościowych podług ku isu  złożyć,
K ontrak t staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania takowego obowiązującym, dla fundacyi zas 

dopiero po zatwierdzeniu go przez Radę adm inistracyjną.

Z centralnej Administracyi majątku fundacyi ś. p. Stanisława 
lir. Skarbka dla wdów i sierót.

LWÓW, dnia 14. Września 1869.

Dla Dam

1716-2-3

n/jj i najtańszy Magazyn
konfekcyj, towarów modnych i bława- 
tnych, sukien, szali, chustek angielskich i

kapeluszy francusKicli
W ładysława Lewickiego

w e Lwowie, ulica Halicka Nr. 306  m.
poleca na porę jesienną i zimową przez osobiste 
korzystne zakupno wszystkie powyższe towary po 
najniższych cenach. — Artykuły przeszło- 
roczne sprzedaje za połowę ceny.

1118-1-3

HPrzestrogaH
Z powodu wielustronnej przedaży sfałszowanego krew czyszczącego syropu

Syrop Pagliano z Floreneyi
zmuszony jestem oznajmić, by każdy chcący nabyć p r a w d z i w e g o  rzeczonego 
syropu udał się do mego głównego składu u Józefa Raftla w Wiedniu, który 

rozsprzedającym odpowiedniego udziela rabatu.
Hieronim Pagliano,

2  1644-8-12 profesor medycyny z Florencyi. j J

Po cenach stałych fabrycznych!
€*. A. Christian we Lwowie

ulica wyższa Karola Ludwika 1. 342 m.
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład Sreber Chińskich.
S zczeg ó ln ie  zaś :

łyżki noże i grabki w szelk ie  naczynia stołowe, tace, lichtarze, kandela­
bry, tudzież sprzęty toaletowe i drobiazgowe

Jako  też w ie lk i wybór sp rzę tów  kościelnych dla każdego obrządku 
ze s ły n n e j c. k. uprzyw. fabryki sreber chińskich i kruszcowych towarów 
u Berndorf-Schoellera & Spółki w Wiedniu.
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iJĘT Lite naczynia stołowe zaopatrzone m arką fabryczną odkupuje w zu­
żytym stanie za 40 procent ceny pierwotnej. Prawdziwe 12 i 13 łutowe 
srebro zakupuje po najniższych cenach.

1683-2-3

Pr. fih A. Christian.

Pierwszy publiczny,
wyższy handlowy zakład naukowy

w W ied n iu , P ra terstra sse  Nr. 32.
Przyszły rok szkolny r o z p o c z y n a  się z dniem 4go października rb. 
Zapisy rozpoczynają się « dniem 2t> wiześma; programy zaś rozsy­
ła  dy rekc ja  bezpłatnie.

Carl P o r g e b ,  dyrektor.1692-5-12

Wydawca i odpowiedzialny redactor: Karol Gromon. Czciouk&mi Dr. H. JLUońskiegc,


